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Penarchya A 

BBZCEZ WEZĘGA 

Lwów, 80. paźdz, Gmina Czerniełów mazowiecki w 
dzie Karnopolskin wybudowała dom na szkołe z własnych 
szów i zapewniła dla nauczyciela dotacye w kwocie rocznych 100 
nir. m, k, w gotówce i 32 karce 8 garey zboża, a prócz tego przye 
jela na siebic obowiązek opalania i czyszczenia budynku szkolnego 
tudzież sprawienia potrzebnych sprzętów; przeto szkoła trywia!na 
w tem miejscn bedzie wkrótce mogła być otwartą. 

©. k, krajowa władza szkolna podaje ten nowy dowód papie- 
rania nauk luda z uznaniem do wiadomości powszechnej. 
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Spraywy KrRJOWwWCEeC. 


Pomiedzy kasłami, z któremj wystapiła rewolueya r. 1848, gø- 
rowało także zniesienie kary smierci, Dlaczego się partya rewolu. 
cyjna tak gorliwie za tem ujmowała, to leraz dostatecznie się wyja- 
Śnia. Wypływało to bowiem nietylko z źle zrozumianej sentymcn- 
talności i złudnej filantropii, opartej na błędnych podstawach, ale 
menerowie tej partii, którzy posuwając najdalej swoje dażności, zu- 
pełnie i nazawsze zburzyć chcieli dawne podstawy społecznego po- 
rządku, upatrywali w zoiesieniu kary śmierci najpewniejszy Środek, 
any osłabić i zwolna zniszczyć powagę ustaw zapewniających istnie- 
nie dawnego społecznego porządku w najważniejszych i najrozmait- 
szych stosunkach, 

Z niemałą więc obawą spoglądali najznakomitsi prawnicy Au- 
stryi w przyszłość, gdy la niebezpieczna opinia tak dalece przemo- 
gla, że w czerwcu r. 1848 oświadczeno, że wykonanie prawnie wy- 
rzeczonych wyroków śmierci wydanych wtedy po najwiekszej części 
na przekonanych o merderstwo i rozbój, tak długo zostaną odro- 
czone, aż dopóki wladze prawodawcze państua niewyrzekną o 2a- 
trzymania lub uchyleniu kary śmierci. Liczba zabójstw i morderstw 
uszelkiego rodzaju, złośliwych podpalań i zniszczeń cudzej własno- 
ści niezmniejszyła się bynajmniej, owszem wnet widziały się trybu- 
nały wszelkich instancyi równie jak i władze administracyjne wszel- 
kich kategoryi spowodowaneni przeciw podobnym złrodniom żądać 
jak najusilniej użycia ścisłej surowości praw i dla dobra ogółu przy- 
najmniej jeszcze prawnie nieznicsionej kary śmierci, 

Ale jakkolwiek kara Śmierci niezbędna się okazuje dla skute- 
cznego działania uporządkowanego, regularnego sadownictwa, jednak 
nakazują względy słuszności, ludzkeści i roztropności, robić z niej 
tylko mierny użytek. Już w epoce poprzedzającej ° rok 1848 weszła 
w tym względzie bardzo łagodna praktyka w używanie. Uwagi go- 
dua jest rzeczą, że od 1. stycznie 1804, kiedy kodex karny, które- 
go zrewidowane wydanie teraz we wszystkich częściech monarchyi 
jest zaprowadzone, otrzymał moc obowiązująca, aż do 2. czerwca 
1848, gdzie fuktycznie powstrzymano wykonanie kary śmierci, o 
wiele przeważająca liczba wydanych przez zwyczajne trybunały wy- 
roków śmierci, zmieniona została przez najwyższe ułaskawienia w 
kary więzienia. Liczby niechaj posłużą za dowód, 

W Austryt powyżej i poniżej Anizy, w Salzburgu, Śtyryi, Ka- 
ryutyj, Krainie, Dryeście z Wybrzeżem, w Gorycyi i Gradysce, w 
Tyrolu i Vorarlbergu, w Dalmacyi, Czechach, Morawii, Szlązku, Ga- 
licyi z Bukowiną i z Krakowem od czasu wcielenia w roku 1846, 
wydano w ogóle 1304 wyroków Śmierci; "z tych wykonano tylko 
44S. Liczba najwyższych ułaskawień, mocą których karę zazwyczaj 
zmieniono w więzienie, wynosiła 856, a wiec prawie dwie trzecie 
części liczby egółowej. Tak działała Ausirya często zapoznana, a 
mianowicie podówczas najniesłuszniej spotwarzona, Na uwagę zasłu- 
guje porównawczy pogląd na kategorye zbrodni, na które wydano 
wyroki śmierci, 

Za zdradę stanu wydano 121 wyroków śmierci, ale ztych wy- 
konano tylko dwa w roku 1646 w Galicyi, za falszowanie papierów 
kredytowych z 174 tylko 3, za morderstwo z 911 tylko 421, za 
zabójstwo z rozhojem z 14 tyko 4, za podpalenie z 84 tylko 18. 
Pen duch łagodności charakleryzującej wykonywanie ustawy karnej 
w Austryi, jest wynikłością umiarkowania, mądrości i ludzkości, z 
jaka rząd tego państwa zawsze usiłował odpowiedzieć swemu wznio- 
słemu zadaniu. . 


nna, „M. B  LÓĆÓŚ LŚ LL A M 
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Fen sam duch odbija się także w 
ws-ych czasach uległ kodex karny. 
owiłzie nakazywały 


zmianach, którym w najno- 
Jeżeli niezbedne względy tu i 
zaprowadzesis nowych posianewich karaych na 
nieznane polad lub muiej zuażane zkrodnie i przestępsiwa, jeżeli 
nadto niejedno postanowienie karne nieco musiano zaostrzyć, to je- 
unak zaprzeczyć niemożna, że system progresyjh go zwolnienia pra 
vodawstwa karnego w ogóle służył za podstawę, i jakkolwiek sie to 
głównie odnosi do węgierskich krajów , gdzie istuiziy zastarzałe a 
czesciowo bardzo ostre kary, jednak tyczy sie to także samego are- 
vidowanczo tekstu, mianuwicie dla owych krajów keronnych, gdzie 
kodeks karty z roka 1603 był obowiązujący, 

Dokłaćne zestawienie lego rodzaju niejest NASZĄ M ZUlMiIANEW, 
Śwracamy w tym względzie powtórnie uwagę na wydauc nakładem 
Wr. Manoa doskonałe dzieło: „Das Gsterreichische Kirufgesetz 
über Verbrechen, Vergehen unid Uitertretungon, die dusi gehó- 
rigen Virordnungen über die Conpeleus der Ntrajgesrichie und 
die Pressordnung vom 27, Mai 1852, erbiuiert von Mr. Anton 
Fiye. Ale ponieważ najpożyteczniejsze dla ogółu i najważniejsze 
akta legislacyjne po największej części uluższego potrzebuja ezast, 
nim przejdą w świadomość publiczną, przeto podajemy wtym wzglę= 
dzie niektóre uwagi, Przytaczemy zatem słowa samego autora wspo= 
mnioeych objaśnicó: „Że względu na złagodzenia kar pierwsze zaj- 
muje miejsce zniesienie kary śmierci na odleglejsze rodzaje udziału 
w zbrodni stanu, tadzież na zbrodnię fałszowania publicznych pfpie- 
rów kredylowych i na zbrodnie powtórnego przynajmniej z jetuym 
wybuchem polączcnega podpalenia. ~- Podobnej treści z tem zmniej- 
szeniem wypadków, na które ustawa postanawia karę Śmierci a w 
części dalszemi następstwami rzeczonych zlagodzeń jest zuiżenie do- 
(ychczasówej dożywotnej na doczesną karę wiezienia za wspólną wi- 
nę w zbrodni stanu przez czynności zaniechania, tudzież przeprowa- 
daone przez wszystkie stopnie kur zmniejszenie postanowień kar- 
nych za zbrodnię fałszowania publicznych papierów kredytowych.“ 

Zaostrzenia odncszą sie do publiczocgo na cudzej własności 
(kolejach żelaznych) popełnionego gwałtu, na ciężkie wypadki zgwał- 
cenia, na karygodno uszkodzenia cielesne itp; w wszystkich tych 
wypadkach pożądanem jest przedewszystkiem jak największe bezpie» 
czeństwo, Nakoniec zasługuje w tym względzie jeszcze i to na szcze- 
gólną uwagę, ze w rewidowanej ustawie uchylono bezwzględne zasa- 
dzanie, i że przez zaprowadzenie jej w krajach-węgierskieh odpadły 
będące tam przedtem w zwyczaju kary konfiskaty majątku, (Ł.k, a.) 


(lit. „koresp. austr,“ o zarazie na bydło w Besarabii i na Wołoszczyznie.) 

Wiedeń, 5. listopada. Lil, koresp. ausir. pisze co naslę- 
puje: Wiadomości z Bessarabii i Wołoszczyzny donoszą, że od cza- 
su ukończonych zbiorów siana i zboża, wamogła się lam w nadzwy- 
czojny sposób „zaraza na bydło. Miejsca, w których od dwunastu lat 
już dwa razy srożyła się zaraza, nawiedziła teraz po raz trzeci, — 
C. k. austryacki wicekonzuł w Bełzie był spowodowany urzędową 
drogą zawiadomić austryackie władze na Bukowinie o pojawieniu się 
zarazy, a chociaż według jego doniesień nie wyslępeje ona z taką 
gwałtownością jak dawniejszemi lafy, pomimoto wiadomości odnośne 
są dosyć smutne, W zdrowszych okolicach padja dotychczas niemal 
dziesiąta część bydła, gdy tymczasem podczas grasowania księgosu- 
szu, padała w przecięciu połowa, a nawet całe stada ginęły. W ble- 
tnistszych stronach Bessarabii jednak występuje ta straszna plaga w 
całcj gwałtowneści, i prawie wszystkie seiuki dotkniętego zarazą 
stada giną bez ratunku, Wielkie zaniedbanie, na jakie tamtejsze by- 
dło w słotnej porze roku jest wystawione, podaja za przyczyną tej 
ciągle ponawiającej się choroby, która jak się zdaje, przybrała już 
charakter epidemicznj. Z tego wzgiedu potrzebne są niezbędnie ob- 
ostrzone środki osirożności względem spędu bydła przez austryarkąa 
granicę. 

Rozgłoszona w niektórych tutejszych dziennikach wiadomość, 
że nasze władze publiczne z niewczesnej obawy, na same nieuzasa- 
dnione doniesienie o pojedyńczych przypadkach utrudniają spęd by- 
dła przez austryacka granicę, i że w tem należy poczęści szukać 
także przyczyny wysokich cen mięsa, zbija się przeto sama przez- 
się, gdyż obostrzone środki ostrożności wywolane są tylko przez 
uzasadnione podania, i każdy przyzna, jakby mocno poszły w górę 
ceny mięsa natenczas, gdyby przez zawleczoną zarazę także stada 
bydła w naszym kraju przerzedzonu zostały. 

(Dary pogorzelcom w Serajewo rozdane.) 

Łagrabie, 3. listopada. Zugrubska Gazela donosi, że w 
Serajewo rozdano pomiędzy pązorzelców nadesłane pieniądze. Do 
sumy 3000 zr. od Jego Mości Cesarza Franciszka Józefa, przybył 


1938 


w kwocie 100,090 piastrów, a zatem 
5 piastrów, które przez c, k. tłumacza 


(Abbl. W, Z.) 


dar Jego Wysokości Sułtana 
pa każda familie przypada 2% 
jeneralnego konzulata pana Plehacek rozdane były. 


(Kurs wiżdeński z 11. listopada 1852.) 
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BHiszępaniano 
(Baron Ward pełnomocny minister księcia Parmy na posłuchaniu u J. M. kró- 
lowej. — Dekret królewski. — beputowani baskijscy na audyencyi u J. Mości 
Królowej.) 

Madryt, 27. października. Wczoraj o godzinie ósmej wie- 
czór przyjmowała Jej Mość królowa na publicznej audyenczi barona 
Ward, ministra stanu, Jego królewicz. Mości księcia Parmy. Baron 
Ward doręczył J. M. królowej list od swego Monarchy z następu- 
jacą przemowa: 

„Najjaśniejsza Królowo! Mam zaszczyt doręczyć Waszej król. 
Mości list od mego Monarchy księcia Parmy. 

„Wypełniam oraz szczególne polecenie , wyrażając, 7 
królewicz. Mość, ufny w wspaniałomyślność i mądrość, jakiemi się 
wszystkie czyny Waszej królewskiej Mości odznaczają, ma padzieję, 
ze m zwykłą łaskawością raczysz przyjąć oświadczenie wysokiego 
szacunku i powazania, które mój dostojny Pan Waszej król, Mości, 
jako naczelnej głowie królewskiej swej familii przesyła.* 

„Jego królewicz. Mość nie watpi, że istnące między rządami 
Hiszpanii i Parmy stosunki, będą nadal tak szczerze utrzymywane, 
jak gdyby nigdy żadnej przerwy niedoznały, i że Wasza król. Mość 
użyczysz jak dawniej Swej opieki poddanym księstwa Parmy w kra- 
jach, pod Jej berłem zostających. * 

„Poczytam sobie za szczęście, gdy przy pożegnaniu dworu Wa- 
szej król, Mości, będe mógł sobie pochlebiać, żem w wywiązaniu się 
z mojego zaszczytnego polecenia był Waszej król, Mości przyjemnym.“ 

Jej Mość królowa odpowiedziała na to: „Serdeczne przywią- 
zanie, jakie zawsze czułam ku Mojej familii, powoduje Mnie z naj- 
ZywSZą przyjemnością przyjąć list, klóry Mój kochany Kuzyn, książę 
Parmy do Mnie napisał. Dowody szacunku i poważania jakie w tej 
chwili ad Jego królewicz. Mości odbieram, sa dla Mnie dziś równie 
przyjemne, jakby były każdego czasu.“ 

„Jestto dla Mnie szczególniejszą przyjemnością, że stosunki 
między rządami Hiszpanii i Parmy będą nadal tak przyjacielskie jak 
przedtem, i możesz Pan swemu Monarsze dać zapewnienie, że Mój 
rząd nie zaniedba nie, by poddanym księstwa Parmy użyczyć jak 
najsilniejszej opieki w krajach, pod Mojem berłem zostajacych.* 

„Jest mi bardzo miło, Mości Baronie, że książę wybrał Pana 
do wypełnienia tej misyi, a sposób, w jaki się z niej wywiązałeś, 
daje Mu prawo do Mojego szacunku i poważania.* 

Po skończonej audyencyi oddał baron Ward wizytę królowi, 
który go bardzo łaskawie przyjął. 

— „Gaceta“ ogłosiła następujący dekret: „Chcąc dać Mojemu 
wielce ukochanemu Kuzynowi Karolowi de Bourbon, księciu Parmy, 
dowód Mojego królewskiego poważania, nadaje Mu tytuł i przywi- 
leje Infanta Hiszpanii i rozkazuję, aby Mu należące się tej wysokiej 
randze honory i inne odznaczenia okazywano.* 

Espana* donosi: Jej Mość królowa przyjmowała dnia 24. 
posłuchaniu deputowanych prowincji Baskij- 
skich, przebywających w Madrycie, dla znajdowania się na obradach 
w sprawie fueros tych prowineyi. Królowa pozwoliwszy ucałować 
Sobie rękę, raczyła im małą księżniczkę Asturyi przedstawić, Poczem 


że Jego 


kki 
wieczór na prywatnem 
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Saintaine. 


Eouis de 


"izby wyższej. 


deputowani odeszli, zachwyceni życzliwością i uprzejmościa, z jaka 
od krółowej byli przyjęci. | (w. Z.) i 
MmgiiRo 
(Otwarcie parlamentu.) 

Londyn, 4. listopada. Dzisiaj otworzyła komisya król. now 
parlament. Mloóstwo ludzi zgromadziło się w WEsiminsterihal Ą = 
różnych wnijściach izby wyższej i niższej, by widzieć wchodzących 
członków obu izb. Członkowie izby niższej zaczęli przybywać PARI 
po dwunastej godzinie; niektórzy mieli n soba przyjaciół, ela poka- 
zania im nowej izby. Niedługo po godzinie drugiej wszedł do ali 
mistrz ceremonii parlamentu, Sir August Clifford, i zblizywszy się 
do stołu, rzekł: „Gentlemenowie! Przez królewską komisyę upo- 
ważnieni sa lordowie prosić tę izbę, by przybyła do izby parów dla 
wysłuchania przemowy komisyi.* Poczem większa część terażniej- 
szych ezłonków, a na ich ezele pan Disraeli, udała się do izby 
wyższej, którą w kilka miuut po drugiej godzinie otu orzono, a lor- 
dowie komisarze zajęli swoje miejsca na ławce przed YIR i za 
worem z wełną. Królewską komisyę składali lord kanclerz, książę 
Noriumberland, książę Montrose, margrabia Salisbury, i Wania Tea. 
dale. Jedyny prócz tego jeszcze obecny par był lord Brougham 
Gdy komisarze zajęli miejsca, wyprawiono powyższe poselstwo io 
izby niższej: Niebawem potem przybyli niektórzy jej członkowie 
między tymi pan Walpole, Sir John Pakington i pan Broilierton, 
prowadzeni przez jednego z sekretarzy izby niższej, przed Sanki 
Wtedy sekretarz tej ostatniej odczytał królewski list 
który nowemu parlamentowi zgromadzić się rozkazuje. Potem koi 
lord kanclerz izbę niższą, aby do swojej sali wróciła i prezydenta 
obrała; czlonkowie izby niższej opuścili izbę wyższą, a izba lordów 
odroczyła się na czas późniejszy. Na prezydenta zaproponował pan 
Robert Palmer w izbie niższej znowu pan Shaw Mefewre, który te 
godność już 18 lat, od 1839 piastował. Po wyborze Wenta 
będą członkowie przysięgę składać; wszyscy są ciekawi, jak tym am 
postapi sobie baron Rothschild, który jak wiadomo, znowu jest obra- 
ny, i dziś już przybył do izby. Mowa od tronu będzie jak się zdaje 
odczytana aż w przyszły czwartek, dnia 11. b. m.; niewiadomo je- 
szcze czyli przez królowę osobiście, Adres odpowiedzi zamyśla w 
izbie niższej zaproponować lord Łovaine, a pan Christopher Eger- 
ton będzie go popitrać, (P. Z.) 

Franeya. 
(Adresy imperyalislyezne. — Pierwsze posiedzenie senatu.) 

Paryż, 4go listopada. Dzisiejszy Monitor zawiera znów do 
ośmset imperyalistycznych adresów gminy, które pocześci przyto- 
czono w całej ich osnowie, a po części tylko wyliczono, — Znajdują się 
tam także i ohydwa wczoraj wotowane adresa trybunału apelacyjnego 
w Paryżu i trybunału pierwszej instancyi, Pierwszy zawiera między 
innemi następujące wyrazy: „My co zawdzięczamy jeniuszowi Cesarza 
a stryja W. książęcej Mości naszą organizacyę sądowa, najdosko- 
nalszą w całej Europie; którym najdroższa jest pamięć jego kodexu 
sławnego i ustaw godnych podziwienia, wyglądamy z AR pod 
auspicyami W. ks, Mości spokojnych i szczęśliwych czasów odzna- 
czających się duchem porządku i mądrością prawodawstwa. W o- 
stainim zaś przychodzą następujące słowa: „Francya oświadczyła 
Życzenia swoje, i żąda tytułu dla naczelnika państwa, tytułu niepod- 
legającego żadnej niepewności lub dwuznaczności, i któryby sam już 
przezsię stanowił rękojmię trwałości, Cesarstwo jest wyrazem sławy 
narodowej i wszystkie sympatye doń się odnoszą.“ 

— Senat. Daisiaj o pół do drugiej godzinie zgromadził się 
senat pod prezydencyą księcia Hieronima, i powziął następujące , 
hucznemi oklaskami przerywane poselstwo prezydenta republiki: 


(Ciąg dalszy.) 


Właśnie odbywał się na początku jesieni podobny jarmark w 
Chartre, i nasz ziemianin wybrał się także w odwiedzibę ze znacznym 
zapasem zboża i bydła. Liczne kupna i przedaże więc pozałatwiały 
się, a około południa mówiono już na targu, że pan Saintaine sprze- 
dał bardzo dobrze znaczną trzodę owiec i do tysiąca korcy najle- 
pszej pszenicy za gotowe pieniądze, niewspominając już o dość zna- 
cznej sumie, którą mu równocześnie wypłacono z kontraktu, 

Na jarmarku tym znajdował się także jakiś chyrurg, obywatel 
sąsiedztwa, który u towarzyszy swego powołania nienajlepszą miał 
reputacyę; mówiono © nim zabawne słówko u ludu: czy on kaptur, 
to nie pewna, ale że rozbójnik, o tem ani wątpić; — a świadomsi 
wymieniali nawet bandę łotrów, z którą zostawał w związku, Dwóch 
barczystych mieszczan, jak się domyślano, miało być wspólnikami 
jego. Jeden z nich był lichwiarz, drugi fałszerzem monety. Wszyscy 
trzej mieli albo prawdziwy albo udany interes na targu, i nio spu- 
szezali z oczu pana Saintaine, Wprawdzie niewiedzieli sami, ile pan 
Saintaine w istocie otrzymał, jednak pochodziwszy za tem co prę- 
dzej przekonali się dostatecznie, że ma przy sobie tak w monecie 
brzęczącej jako też w pieniądzach papierowych sumę wynoszącą naj- 
mniej dwadzieścia tysięcy liwrów, z którą jeszcze tego samego wie- 
czora zamierzał powrócić do swego zamku. 


| 


Chyrurg zbliżył się po wielu ukłonach do swego „szanownego 
sasiada,“ i potrafił wkrótce bez podejrzenia wywiedzieć się z pe- 
wnością, o której godzinie pan Saintaine odjechać zamyśla. Tymcza- 
sem zaś, gdy sam w ten sposób rozmową zaprzątał uwagę jego, li- 
chwiarz upatrzył pory, aby wejść do stajni, gdzie stały konie boga- 
tego szlachcica, a słudzy przewiewali owies, przystąpił do żłobu, 
głaskał piękne rumaki i wyszedł znów jak najspokojniej, 

Już się miało dobrze ku wieczorowi, gdy pan Saintaine z dwo- 
ma służącymi opuścił zajezdny dóm w Chartre, Wprawdzie oddzie- 
lało go od domu spełna pięć mił francuskich, i dzień jako o jesien- 
nej porze był już znacznie krótszy; ale podróżni pewni dzielności i 
wytrwałości swych koni, puścili się bez najmniejszej obawy raczym 
kłusem drogą wiodącą ku domowi. Wszakże po dwugodzinnej jezdzie 
zciemniło się już prawie całkiem, a nadto padające duże krople de- 
szczu, połączone z dalekiemi grzmoty, zapowiadały bardzo bliską bu- 
rae. Wtedy gdzieś znienacka zjeżdża się ów podejrzany ehyrurg, któ- 
ry snać umyślnie wyprzedził był podróżnych naszych, i po krótkiera 
powitaniu przyłączył się do kawałkady, A że dóm jego znajdował się 
nieopodal ztamitąd, więc prosił pana Saintaine, aby na noe pozostał 
u niego, obiecując” mu dobrą wieczerzę i wygodny nocleg. Saintaine 
wymówił się grzecznie z tych zaprosin, oświadczywszy Stanowczo, 
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„Panowie Senatorowie! Naród oświadczył się uroczyście za 
przywróceniem Cesarstwa. Pokładając zupełne zaufanie w patryo- 
tyzmie i ogledności WWPanów powołałem Was dla rozstrzygnięcia 
tej ważnej kwestyi w drodze prawnej, i dla uregulowania nowego 
porzadku rzeczy. Jeżli go przyjmiecie, natenczas podzielicie też 
moje przekonanie, że koustytucyę z roku 1852 należy utrzymać, za- 
czem i w razie potrzchnych modyfikacyi zasady jej zostałyby nie na- 
ruszone. Przygotewane zmiany odnoszą się głównie do formy, a je- 
dnak przywrócenie godności cesarskiej jest dla Francyi bardzo ważną 
rzeczą, W przywróceniu cesarstwa upatruje naród rękojmię dla u- 
trzymania swych interesów i zadośćnczynienie słusznej dumie naro- 
dowej. Restauracya zapewnia utrzymanie interesów zabezpieczając 
przyszłość, zamykając erę rewolucyjną i uświęcając zmiany polityczne 
z roku 1789; czyni zadość dumie narodowej, bowiem nieprzymu- 
szonem i oglednem przywróceniem tego, co cała Europa przemocą 
uchyliła, pomści się dawnych nieszczęść swoich w sposób najszla- 
chetniejszy, bez wszelkich ofiar, bez zagrożenia niepodległości jakie- 
gokolwiek kraju i nie wystawiając na szwank powszechnego spokoju. 
Nie taje tego przed sobą, jak nichezpieczną rzeczą jest przyjęcie 
teraz korony Napoleona. Obawy te jednak znikaja, kiedy pomyślę, 
że w tak wielu względach zastępuje interesa i powszechny głos na- 
rodu, który powołując mnie do tronu, sam siebie ozdabia koroną. 
Dan w pałacu St. Cloud, 4 listopada 1852. Ludwik Nupołcon.* 

Polem odczytano następujacy projekt do uchwały senatu: 

Art. 1. Godność cesarska jest przywrócona, ludwik Napoleon 
Bonaparte jest Cesarzem Francuzów pod imieniem Napoleona III. 

Art. 2, Godność cesarska jest dziedziczną w bczpośredniem, nā- 
turalnem i prawewitem potomstwie Ludwika Ńapoleona w linii męz- 
kiej w następstwie prymogenitury, z wykluczeniem kobićt i ich po- 
tomków. 

Art. 8. Jeżeli Ludwik Napoleon Bonaparto niebędzie mieć męz- 
kich potomków, wolno mu adoptować dzieci i naturalnych i prawo- 
witych potomków w męzkiej linii braci Cesarza Napoleona I. 

Senatas consultum ureguluje formy i warunki adopcji. Jeżeli- 
by po adopeyi narodziło się L. Napoleonowi męzkie potomstwo, na- 
tenczas jego adoptowani synowie dopiero po naturalnych i prawowi- 
tych descendentach mogą być powołani do następstwa, dd 

Adopcya zakazana jest następcom Ludwika Napoleona i ich 
potomkom, r É 

Art. 4, Gdyby nie było naturalnych i prawowitych lub „Adop- 
towancgo następcy L. Napoleona, przypada godneść cesarska i prze- 
nosi sie na Hieronima Bonaparte i jego naturalnych i prawowitych 
potomków z małżeństwa z księżniczka Wirtembergska w męzkiem na- 
stępstwie według regulaminu primogenitury z wykluczeniem żeńskie- 
go potomstwa i jego następców. 

Art. 5. Gdy nie hędzie naturalnych i prawowitych potomków , 
ani adoptowanego następcy Ludwika Napoleona i gdy niebędzie nä- 
turalnego i prawowitego potomka Ilieronima Napoleona Bonaparte i 
jego następców, natenczas nastąpi mianowanie Cesarza. | 

Rada rejencyi utworzona z ministrów, z prezydentów senatu, 
ciała ustawodawczego i rady państwa przedłoży senatowi organiczne 
senatus-consultum do przyjęcia, 4 równocześnie będzie uregulowane 
męzkie następstwo z wyłączeniem kobiót i ich potomstwa. Aż do 
chwili mianowania nowego Cesarza będą rozstrzegane sprawy pań- 
stwa przez ministrów w radzie rejencyjnej według większości głosów. 


prawa do następstwa. Jeżeli zresztą małżeństwo takie rozwiąże się 
przez wypadek Śmierci bez pozostawienia potomstwa, odzyska owdo- 
wiały książę znowu swe prawa następstwa, 

Ludwik Napoleon Bonaparte oznacza tytułi rangę reszty człon- 
ków swojćj familii, Cesarzowi przysłuża zupełna władza nad wszy- 
stkimi członkami familii; on regeluje ich obowiązki statutami mają- 
cemi moc obowiązującą ustawy. 

Art. 1. Konstytucya z d. 14go stycznia zatrzymana będzie z 
wszystkiemi postanowieniami, które się nie sprzeciwiają niniejszemu 
senatus-consultum. Modyfikacye jćj. mogą być przedsięwzięte tylko“ 
w formie i środkami w odaośnych rozporządzeniach zawartemi. 

Art. 8. Następujacy projekt w formach dekretami z d. 2. i 4. 
grudnia postanowionych będzie ludowi przedłożony: Lud życzy sobie 
przywrócenia godności cesarskiej w osobie Ludwika Napoleona Bo- 
naparte dziedzicznej w bezpośredniem , naturalnem, prawowitem lub 
adoptowanem potomstwie, a gdyby takiego niehyło, w bezpośredniem, 
naturalnem, prawowitem polomstwie Hieronima Napoleona Bonaparte, 
Jak postanowiono w uchwale senatu z dnia , , . . listopada 1852. 

Po odczytania tego projektu rozeszedł się senat po biurach dla 
mianowania komisyi sp awozdawczej. 

Dyskusya trwała godzinę. Kilku mowców proponowało, żeby 
Cósarzowi zostawiono zupełną wolność mianowania następcy bez 
wszelkiego ograniczenia. 

Rezultat wyborów był następujący: 

, L biuro, Jego Kminencya kardynał Dupont i p. Troplong za 
projektem, 

2. biuro. P. Laviboisićre przeciw, a p. D'Argout za projektem. 


3. biuro. PP, Cambaceres i R'gnaud de St. Jean dAngely 
przeciw. 

4. biuro. P. d'Hautpoul za, a p. Leverrier przeciw. 

5. biuro, Jego KEminencya kardynał Donnet i p. Mortemart 
przeciw. 


W ogóle 4 głosy za, a 6 głosów przeciw uchwale. 

Rząd mianował panów Baroche, Rouher i Delangle komisarzani 
dla popierania dyskusyi w senacie. (Abl, W. Z.) 

Rosya. 
(Produkeya złola, platyny i osmirydu w Rosyi w r. 1851.) 

W roku 1851 produkowano w Rosyi: 

1. Złota. 

a) W cesarskich kopainiach na Uralu, a mianowicie w obwo- 
dach Jekaterynburskim, Złotoustkim, Bogosławskim i Kunświckim 128 
pudów *%), 30 funtów, 15 zołotników, Te zawierały: czystego złota 
116 pudów, 38 funtów, 9 zołotników. Śrebra 10 pudów, 27 funtów, 
701/, zołotników, 

b) W kopalniach prywatnych panów Demidów, Jakoblew, Stro- 
ganów, Wszewołoskich, księżnej Butera i innych posiadaczy na Urału 
203 pudów, 29 funtów, 70 zołotników, 57 dolejów, Te zawierały: 
czystego złota 185 pudów, 27 funtów, 14%,, zołotników, Śrebra 15 
pudów, 86 funtów, 897/, zołotników. 

c) W prywatnych zakładach płukania złota we wschodniej Sy- 
biryi, mianowicie w południowej i. północnej części jenisejskiego ob- 
wodu, następnie w obwodzie kańskiw, niżnowodyńskim, irkuckim, 
werchnowodyńskim i olekmińskim 

uzyskano: 964 pud. 20 funt. 40 zołot. 68 dol. 
d) W cesarskich zakładach 


Art. 6, Członkowie familii Ludwika Napoleona, o ile ewent. | w obwodzie Nerczyńskim . , . 66 „ 88 „ 51 „ 42 , 
powołani są do następstwa tronu i potomstwo ich płci obojćj, należą w 
do familii cesarskiej. Senatus-consultum oznaczy dalsze ich stanowi- ogóle . 13646 „ 88 „ 81 „ 71 y 
sko, Nie wolno im SARIPEBIP bez pozwolenia Cesarza, a zawarty hez ") 1 pud. — 35 funtów berlińskich; 1 funt 96 zołotników, a 1 zołotnik = 
jego pozwolenia związek małżeński pozbawia ich wraz z potomstwem 96 dolejów. 
= IZZZA OOO ZZ ZZO ZOZ ZZA OZ ZZ ZZ Z ZZ, 


że chce niezwłocznie dostać się do domu, a chyrurg z równą grze- 
cznością zaprzestał nalegać dalej. 

Tak jechano dalej przez dobrą chwilę, gdy nagle padł koń pod 
jednym ze służących jakby ugodzony strzałem, i pomimo niezwło- 
cznej pomocy jeźdźca niezdołał się już podźwięnąć. Kilka tylko drgnień 
konwulsyjnych, kilka poruszeń gwałtownych, jak gdyby się pasował 
ze Śmiercią, i — wyzionął ducha, Ale nim jeszcze przerażeni tym wypad- 
kiem podróżni zdołali ochłonąć z przestrachu, zwrócił ich uwagę na 
siebie koń pod drugim sługą: zaczął wierzgać niesłychanie, stawał dęba 
i rzał jak opętany, a potem z taką gwałtownością i kurczowem wstrzą- 
śnieniem zerwał się z miejsca, że jeździec wyleciał z siodła jak z procy, 
padł i połamał nogi; koń zaś uleciał w najwiekszym pędzie kilkaset 
kroków, potem stanął nagle, zatoczył się młyńcem i poległ nieżywy, 
W tej samej chwili spostrzegł pan Saiutaine, że i jego najulubieńszy 
koń, który go od tak dawna i tak bezpiecznie nosił, z wszelkiemi 
oznakami zawrotu zataczać się pod nim zaczyna. Zeskoczył więc z 
niego co prędzej, aby niedoznać takiego samego losu, jak i słudzy 
jego, i bądź że koń ten był silniej zbudowany, bądź też, że niemiał 
tak gwałtownego napadu do przebycia, przetrwał paroxyzm szczęśli- 
wie, i była nadzieja, że może być ocalonym jeszcze. 

Podczas gdy przerażeni tem najokropniej podróżni gubili się w 
domysłach, cohy mogło być przyczyną tego potrójnego nieszczęścia, 
przyczem jeden pytał, czy przypadkiem nie było jakiej zjadliwej ro- 
śliny w sianie, drugi przypisywał wypadek ten ukąszeniu Źmii, a 


trzeci Przypuszczał truciznę jako środek do wykonania jakiegoś sza- 
tańskiego planu: — wybąknął obłudny ehyrurg kilka niezrozumiałych 
sentencyi o złośliwości ludzkiej i spytał nawiasem, jakich też nie- 
przyjaciół może mieć pan Saintaine ? Poczeiwy ziemianin odpowiedział, 
że niewiadomo mu wcale, czy miał kiedy jakiego nieprzyjaciela na 
świecie; — jednak zatrwożył się widocznie, a wkońcu rzekł: „Jeżli 
mnie pan nie nazwiesz bezwstydnym i zechcesz pozwolić, abym Go 
prosił o to, czego przed chwilą mimo przyjacielskiej prożby Pana 
nieprzyjąłem, tedy korzystałbym z największą wdzięcznością z go- 
Ścinaości Jego.“ 

Chyrurg wynurzał radość swoją, że może wyświadczyć przy- 
sługę tak zacnemu Panu, i radził panu Saintaine, aby sługę tego, 
który nie poniósł żadnego szwanku, odesłał z pozostałym koniem do 
Chartre; drugiego zaś, ponieważ mocno pokaleczony niemógłby wy- 
trzymać dalszej podróży, podjął się sam odwieżć do znajdującego się 
tuż przy drodze pomieszkania jednego z swych kolegów; co też i- 
stotnie uczynił, 

Tak więc pozostał pan Saintaine sam jeden z uprzejmym po- 
dróżnym, który zaraz przepakował tłumoczek gościa na swego wła- 
snego konia, a panu de Saintaine podał innego, którego wypożyczył 
u kolegi, i tak puścili się obadwaj w dalszą drogę. Już było całkiem 
ciemno, gdy dojeżdżali do domu chyrurga, w którym nocować mieli, 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


.jeczmienia 


te 

p A funt płukanego ziote, jak zwykle po 488 tałarów pru- 

skich karant, cały ten plon złota ai awiada wartosci niemal £0,910.558 
pruskieh talarów. 

2. Platyny. 

a) W zaklodach płukania plaljny ją Bemidowa w Niżuem- 

tagilsku na Uralu 11 pudów, 12 funtów, 72 zołotników, 24 delejów, 

b) Prócz tego w zasłrdach rzeczywistego radzcy stana Wane- 

woławskiego wypłukano zmieszawej z złotem platyny 43 funtów i 18 


zołotników. 
3. Ośmirydu. 
a) W cesarskich zakładach płukania w Złatouść, 
gu i Bogosławsku na Uralu 29 fontów, 44 zołotpików. 
b) W prywatnych zakładach płakania na Uralu i w Sybiryi 28 
fantów, 90 dolejów. (A. a. 2.) 


Jekaterynbur- 


emia zZ ostatniej peczty» 


Paryż, 8. listopada, Wczoraj nehwalił senat co następuje: 
Naród żada przywrócenia Cesarstwa w osobie L. Napoleona, które 
ma być dziedziczone w jego bezpośredniej, prawowitej luh adoplowa- 
nej deseendeneyi i nadaje mu prawo ustanowienia następstwa tronu 
w familii Bonaparte, Zgromadzenia prawyboreze zwołane są na 2i. 
a ciało ustawodawcze na 25, b. m. (A.B. W. 2.) 

Corfu, 3. listopada, Bnia 31. października przybył J. 
król Oilo Grecyi to tutejszego portu. Lud cisnał sięw barkach 
koło parostatku król., który wieczór odplynąał to Pyre. Ospa 
się ta ciągle. W ostatnich dwóch tygodniach zachorowała STi osóh, 
a 86 emarło, Lord nadkomisarz wyjechał do Haute. (F. k.a.) 

madryt, 3lgo październiku. Depesza itelegraficzna z Sewili 
donosi, że księżna flonfpensiev, powiła d 29. b BL (7.2) 
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(Ceny targowe w obwodzie Lwowskim.) 

Ewów, 7. listopada, W Gródku, Jaryczowie i Szczercu plo- 
cono w drugiej połowie zeszłego miesiąca w przecięcia za Korzec 
pszenicy Fr.26k-—7r.12k —7r.iżk,; żyta ty TWE ORE 
Br.40k.— Gr.25k —ór.tók.; owsa Żr.ó3k,—20,36k,— 
24k,: kreczki 0— rd kartofli w Szczercu 2r.8k. Za cei Wi 
na 42k,—41* ,k.—0, Saz drzewa fra rdigo kosztował 9r.—5r.12k,— 
9r., miękkiego 7%r—4r.40k.—7r. Funt mięsa wołowego sprzedawano 
po 2%,k.—32%,k.—3%/k, i garpiec okowity po fr.E0k.—-Ir.2k.—-1r. 
86k. mon. konw, 
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Przyjechali do Kwowa. 
Dnia it. listopada. 
PP. Głowacki Feliks, z Kozówki. — Bogdanowicz Marceli, z Laszek mu- 
rowanych. 
wWwyjeęchałi ze Lwowa. 
Dnia 11. listopada. 


r. Dzieduszycki Włodzimierz, do Gajów. -- Baron Hammerstein Gustaw, 
c. k. pedpułkownik, do Bartatowa. — PP. Drdacki Maurycy, c. k radca finans 
do Podkorzee, 
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(kurs wekslowy wiódeński z 11, listopada.) 


Frankfurt 


Amalerdam I 2. m. 1603. Angsburg 116 L uso, MOr Er. 
Genus -- p. 2.m. Iimdurg 17134 l2.m, biwurna LI3 p. 2. m, Londyn 11.23. 
1.3. m. Medycian 11554. Marsylia = © Barya Bo l. Gulareszt =, 4 Bon= 
atantynopel —. Agio dak. ees. —. Pożyczka z v. 1851 5%, UŁ A, WA, 
lit B, —. Pożyczka z roka 1832 108. s fi 


(Kurs pieniężny na gieidzie Wiód. d. 9. listopada. o pół do 2. po południu) 
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W ZU A A" ia, 


Dziś: przedst, pola.: „Areyedzieło nieznane, Sa Ciernie 
itWawrzym.* Polem: „GWiężmie Oarowej,” 

Juiro: przedst. niemieckie; na kalu JPani Berty Miller, po raz 
pierwszy: „EBow AWeufei, oder: EBie Rzłinge von Paris.” 


(Kurs gielly franMurtskicj z 8 lislepada.) 


Metal. anstr. 5%, 8114; 44 72 Akcye hank. 137%. Sardzńskie —. Mi- 
szpańskie 455. Wiódeńskie 1027. Losy z r. 1874 192',,; 1839 r. 1176% 
(urs gieldy berlińskiej z 8, listopada.) 
Dobrowolha pożyczka 5% L01%4.p. +14, z r. 1350 105%, 41,0% Z r. 
1852 103. Obligacye długu państwa 9295. Akeye bank. 107. I, Pol. list. za- 
staw, --; nowe $7/,; Pol. 500 1. 915; 208 1. 156 1. Pyry Eory 13149 


Inne złoto za 5 tal 11/4, Austr, banknoty 69. 


KRONIKA 

Seiplićrez swobodny w ułomnościach ale i szlachetny w przywarach 

Nowakowskiego wszelkie za- 

szczyty jahio publiczność zawsze a wdzięcznością wielkiemu artyście 

Smochou- 

shi w Bernardzie, p, Radzyńska w Baronowej Vaubert i p. Ssturm 
Raoulu żywioły tradycyjacj powadze odwrofne, bo je Magnat ce- 


Występowała wczoraj „Panna de Seiglićre* Imię w sztuce 
Francuzom pamiętne, ho zastępuje lob przeobraża wielką myś!, przez 
którą dokonanem zostało dzieło pojednania dwóch arcy-zawziętych, 
nienawistnych sobie żywiołów w kraju wstrząśnionym takiemi geoi 
townościami jakim uległa Francya za pierwszej rewolucył swojej. 
Odgrzęzły skrzepłe przemocą feudalnych wielmożności umysły w po- 
spólstnie, i wzmogły się w potęgę osobistej godności ale i dumy; 
zawistnej dworom niegdyś jaśniejącym swobodą w oróżniactwie, lecz 
i dowcipem chociaż mało przezornym, szlachetnym auimuszem ale 
nieco z obłudą trwożliwego serca, I wszystkie te enoly i przywary 
teraz, gdy pierwszej sregości wybuchy przytęchły, gdy oręż prze- 
mocy reslauracya z rąk wytrąciła, osiadły w polu otwartem przed 
kratkami sądów, wystawione na Lod miecza sprawiedliwości, a któ- 
rej ślepoty -- bo tak starożytni mówią — roa%ałone_ czułością serce 
nie mniej się lęka, jak zuchwałością zapamiętały umysł się brzydzi, 
Mądrość Rządów łagodzi bez wątpienia te anorinalne przejścia spie- 
nionej społeczności ladzuiej; ale polityka nie dla sztuk pięknych. 
Mądry autor wprowadził wdzięki, niewinność, prostotę Panny de Sei- 
glićre, a urocze natchnienia jéj serca łagodzą i jednają słodyczą lo 
co napięte węzły nowych kolei rzeczy tylko ku goryczy dla jednych 


Ala drugich nasytaja. Dla nas ten stan rzeczy francuskich dalekim,. 


znamy go Z książek tylko i opowieści, dlatego szczerą osnowę satn- 
Przejęty rzeczywistością 


ki zastępowała nam wyborna gra Artystów. 
i duchem szlachty , starej daty francuskiej, wiernie przedstawił Bam 


swoich odbierał Markiz le Seiglićre p. 


swemu składa, Obok, niemuiej z chwałą przedstawiali 


nić nie może, gdyż urosły w dostojeństwa przemysłem majatku, z 
zaszczytów nauk i z gołego oręża, Mouiej też jaśnicć moga te dosto- 
jeństwa w obec tej wspaniałej opoki przesądów jaką pan de Seiglićre 
przedstawia, lcez zato tem siluiej musiały się te charaktery w akcji 
Jakoż całej dziel- 
(Pan Reimers) i 
i Helena de' Seiglióce (Pani Aszpergerowa) by przewieść to arcy- 
trudne pojednanie walezących obok najzawziętszych namiętności, bo 


obwieszczać chcąc świelności tamtego wyrównać, 


ności sztukicużyć musieli adwokat Destonrnelles 


uczuć obrażonej dumy, zemsty, nienawiści, próźności, 
grzecznością i ogładą wyższego 
wywiązał się z polecenia swego p. Reimers, a 


uwieńczyła słuszną sławę jaką odnosi Panna de Se siglićre, 


osłonionych 
Z powszechną pochwałą 
p. Asspergerowa 


świata, 


Bawi od kilku dni u nas Gość znamienity, JMCPan Autoni 
Kaiski. Z chlubą zapisuje kronika to dla pamięci, że mąż pełen 
zaszczytów, jakie mu zjednały genialny taleat i kunszt Muzyki w 
obliczu Monarchów i IKsiążat w Kuropie, przybył w odwiedziny mia- 
sta naszego, ze szczerego i miłego upodobania w ciYhe ustronie nasze, 


p. Nowakowski wizerunek Sola Markizów w osobie pana de 
ER | PEN Gz A ZE AO DY IE ET ŻA EZ RWIE HIRE PY ŁEZ DAC 0 ZACZ DZK KOZAK EAP KÓZ 
Cłówny N Tedakter FB, "IE FPOe" Z e k, galic. drukarni rzadoaećj. 


